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POZNAŃ 30 stycznia.

Londyński Morning Post, organ lorda Pal- 
itona, ogłosił przed kilku dniami trzy listy Mo­
wa do ministrów petersburgskich, które poniźćj

•jliernym przekładzie z angielskiego tłumaczenia 
¿¿jemy. Listy te zawierają zupełnie szczery pro- 
ą, n Murawiewowego zarządu w prowincyach po­

st rzonych jego władzy. Jenerałgubernator Litwy 
roku ogłaszał w Kuryerze Wileńskim 

polsku dla Europy artykuły swego kodeksu czer-
Zjeego bez wstydu, który go teraz dopiero opano-
- i do ogłaszania rozporządzeń w rosyjskim jedy­
ni języku zniewolił; nic dziwnego więc, że wrapor- 
20 h tajnych jeszcze szczerzej i otwarciej swe za-

wypowiada. Przyznaje on w pierwszym z przy-
- ooych listów, że „średnie i wyższe klasy towa- 
~ itwa opanowała choroba polityczna,“ przyznaje

t, iż wszystko, co w kraju posiada rozum, mają- 
J||ji,zdolność do pracy wyższćj i przemysłu, jest 
wm^eciwne rządowi rosyjskiemu. Wyznania takiego 

rząd na świecie nie uczynił. Jenerał piechoty, 
gM|iłuzający guberniami litewskiemi, twierdzi, iż rząd 

liczyć może tylko na włościan. Jest to kłam-
.łeciaio, którego dowodzi sam wykaz egzekucyi zamie- 
500 fconych w naszym Dzienniku. Rząd rosyjski chciałby 

spnfeei się na włościanach,' bo czuje, iż żaden rząd 
_&eć nie zdoła, który nie może oprzeć się choćby 

części rządzonego spółeczeństwa. Ku temu ce- 
Murawiew chce zmoskwiczyć pod względem ję-

»>’ i i religii wiejski lud litewski i białoruski, co 
v pwa „podniesieniem socyainego stanowiska wło-

7 ziV Podnieść socyalne stanowisko włościan chciały 
II, feceńsze klasy litewskie, a rząd temu przeszka-

. Dziś nie on je podniesie, ale podniósł je na- 
wyraz jego woli z dnia 22 stycznia zr. Rząd

•e .[¡ski, jeżeli mu rzeczywiście chodzi nie o zmo­
czenie, ale o podniesienie socyainego stanowiska 

iu 18$*n, stanie się chcąc niechcąc tylko wykonawcą 
e. I* polskićj. Murawiew przyznaje, że na odwrot 

Dwisko socyalne klas oświeceńszych i średnich 
zniżyć nadmiarem kar pieniężnych. Czując, że 

lelkiem społeczeństwie prawdziwie ucywilizo- 
b przywiązanie do własności rodzinnćj jest sil-

>zradi^m ^ielekroć od przywiązania do życia indy-
8 za« ^nego, godzi w tę boleśniejszą stronę polskiego 
go, iifazeństwa, aby w ten sposób stłumić wnióm pra- 
tlropaie wolności. Sposób ten ma jeszcze posłużyć do 
stad1< 'awienia opłakanego, jak powszechnie wiadomo,

* finansów rosyjskiego państwa, ale zła to ra-
,n W, która myśli zbogacić państwo zubożeniem oby- 

Jenerał piechoty Murawiew zaręcza jednak, 
'ojekta jego „o ile dotyczą wydziału finansów 
nawet zaszczyt aprobaty JCMości.“ Podatki 
nakładane na zamożniejsze i średnie klasy

Kfeeństwa polskiego na Litwie, a wybierane aby 
odzić koszta i straty rosyjskiego rządu przez 
>e poniesione, mają być karą nie tylko osób, 
rząd rosyjski zarzuca „czynny udział w po- 

72,iiu)<1 nietylko osób, które popierały powstanie 
8ympatyą“ lub pomocą materyalną „taje- 

iNAJSi u ta^’ którćj dowieść nie można, lecz nawet 
którzy nie byli nieprzyjaznemi dla rosyj-

rządu, ale zachowywali się neutralnie.
' Dokumenta, ogłoszone przez organ pierwszego 
'~,ra nngielskiego, przedstawiają nader wymownie 
? kter rządów moskiewskich i godne są ze wszech 
' Raźnego odczytania, będąc nowem świadectwem 
z^liwości rządów rosyjskich w Polsce, które są 

, Dleustającóm niszczeniem dobrobytu, oświaty 
religijnój, a więc najzupełniejszą zagładą 
zdobyczy cywilizacyi europejskićj.

trąlgubernator Litwy do ministra dóbr rządowych. 
an’e! Będąc przekonany, że wszystkie wydatki spada- 

/flrjjp y * caty Rosyą przez powstanie polskie powinny 
, rasa^ sprawiedliwości być ponoszone przez pro- 

i° ^.u.n^u — przez rzymsko-katolickie ducho- 
1D ’Mścicieli, drobną szlachtę i urzędników pocho- 

polskiego, z których większa część albo brała czynny 
P°wst^niu, albo wciąż je popierała jużto swemi mo- 
n®patyai?b j«ż też tajemną materyalną pomocą; 
niec przyjęła podczas rozruchów postawę, która, je-

>3’/«
>4’/,

źli nie nieprzyjazna dla rządu, była co najmnićj neutralną, — 
rozporządziłem konieczne środki (o których już zawiadomiłem 
WaBzę Ekscelencyą), aby rzeczone osoby i klasy wynagrodziły 
wszystkie straty rządu i osób prywatnych pochodzenia rosyj­
skiego. Suma tych strat składała się:

1. Z wartości i zasobów zboża wziętego przez powstań­
ców z składów i Spichrzów gmin.

2. Z sum wziętych przez powstańców od poborców po­
datków.

3. Z sum wziętych z kas poeztowych.
4. Z wykładów na kupno koni dla pułków kozackich, któ­

rych własne konie padły od znużenia w ściganiu band.
5. Z wartości domów spalonych przez powstańców.
6. Z pensyi udzielonych rodzinom, których członkowie 

ponieśli śmierć za wierność rządowi.
Wszystkim tym wydatkom zaradzono, a teraz dzielimy po­

między właścicieli wydatek za wiejskie straże, zorganizowane 
tu w celu tropienia powstańców i trzymania na wodzy posie- 
dzicieli wiejskich. Będą oni także zmuszeni do zapłacenia wy­
datku za trzebienie lasów, przez które przechodzą koleje że­
lazne w prowincyach powierzonych memu zarządowi; środek 
ten bowiem jest konieczny do uspokojenia kraju. Ten sposób 
karania osób więcój lub mnićj zawikłanych w powstanie spra­
wił jak najlepsze skntki, przez przekonanie szlachty i wiejskich 
posiedzicieli w kraju, że rząd będąc przeciwnym machinacyom 
rewolucyonistów nie będzie wahał się w przyszłości chwycić 
się każdego środka, by uzyskać za straty rządowe i indywidu­
alne wynagrodzenie od tych, którzy byli bezpośrednio lub po­
średnio promotorami rozruchów.

Chociaż wiejscy właściciele, rzymsko-katolickie ducho­
wieństwo, drobna szlachta i urzędnicy pochodzenia polskiego 
zapłacili już znaczne sumy, nie licząc 10-procentowego poda­
tku, któryby można oszacować w sześciu guberniach powierzo­
nych memu zarządowi na trzy miliony rs., nie mnićj przeto 
uznałem za konieczne i zupełnie słuszne kazać im także za­
płacić koszta podróży dla urzędników przysłanych tu z wnętrza 
cesarstwa, jako też nadwyżkę daną przez rząd dla urzędników 
rosyjskiego pochodzenia, którzy przyjmują służbę w tych pro­
wincyach. Tylko przez środki tego rodzaju ten kraj może być 
uspokojonym; po za tćm nie można-żadną perswazją pokonać 
tćj powszechnćj choroby politycznój, która opanowała średnie 
i wyższe klasy towarzystwa, rozprzestrzeniła swe zalewy po­
między nimi, rozwij-jąc się bezkarnie w przeciągu lat pięciu.

Doświadczenie dostatecznie wykazało, że aby d«jśćdo 
trwałego uspokojenia kraju, potrzeba jedną ręką wznieść so­
cyalne stanowisko chłopa, który tu tworzy jedyną podporę 
rządu i jego broń przeciw szlachcie polskićj, a drugą ręką wbić 
wszystkim innym klasom ludności surowemi środkami głębo­
kie przekonanie, że najmniejsza opozycya naprzeciw prawowi- 
tćj władzy pociągnie za sobą nie tylko ukaranie winnego na 
osobie, ale także znaczne sztrcfy pieniężne na niego sam. go 
i na obojętnych, oraz wynagrodzenie strat wszystkich. Bun­
townicy spoczną spokojnie, skoro się nauczą własnćm doświad­
czeniem, że wszystkie ich usiłowania kończą się jedynie ruiną 
własnćj pomyślności.

Takićm jest moje zapatrywanie się na sprawę, a nieza­
przeczone fik ta wykazały słuszność mego pojmowania rzeczy. 
W tym celu mam zaszczyt upraszać Waszę Eascelencyą, abyś 
mię uwiadomił o wydatkach przypadających na wasz departa­
ment z powodu powstania polskiego. Skoro będę miał 
deklaracją waszę i z innych departamentów, pośpieszę się ścią­
gnąć wynagrodzenie,—nie przez podatek 10-procentowy który 
stósownie do nader słusznój opinii ministra finansów ma być 
uważany jako część powszechnego dochodu cesarstwa, — ale 
przez dodatkowy podatek rozdzielony pomiędzy tych, którzy 
są mnićj lub więcćj powikłani w powstanie; rząd bowiem był 
zobowiązany, obok wzwyż wspomnionych wydatków, czynić 
niezmierne wypłaty wskutek powstania polskiego.

Jestem tego zdania, że koszta przenosin w głąb Rosyi 
z wiosek zamieszkałych przez drobną szlachtę powinny być 
także opłacone przez wyjątkowy podatek osób pochodzenia 
polskiego; i upraszam was zawiadomić mię o życzeniach JCMci 
w tym punkcie, ale udzielić Mu pierwćj list mój, abym mógł 
działać w zgodzie z innemi departamentami ministeryalnemi. 
Część dodatkowego podatku mogłaby być wybraną w roku 
przyszłym. Przyjmij itd.

(podp.) Murawiew II, jenerał piechoty.
Wilno, listop. 23 (grudnia 5) 1863.

II. Do ministra spraw wewnętrznych.
JWPaniel Zgadzając się na mą propozycyą, aby przyzwo­

lić urzędnikom wy działu'spraw,wewnętrznych w zachodnich pro­
wincyach przywileje nadane przez JCMość urzędnikom wydziału 
finansów, WEkscelencya zechciałeś zawezwać mię, abym przy­
stąpił do oszacowania wydatków spowodowanych przez pod­
wyższenie płacy rzeczonych urzędników.

Wasza Ekscelencyą byłeś dobrze poinformowanym, iż 
uznałem za nieodzowne dla uspokojenia kraju, przywołać do 
jego zarządu urzędników pochodzenia rosyjskiego. Życząc 
zapewnić im podwyższenie płacy równe danemu urzędnikom 
finansowym tj. 50 pet., poproszę by na te wydatki wyłożono 
połowę rocznćj sumy przeznaczonćj dla wydziału spraw we­
wnętrznych w tych prowincyach. Ponieważ suma ta w prze­
cięciu nie przechodzi 200,000 rs. w każdćj gubernii, poproszę 
100,000 dla każdćj z prowincji powierzonych memu zarządowi 
czyli ogółem 600,000 rs.

Przypuszczając, że przez rok liczba urzędników pocho­

dzenia rosyjskiego nie przewyższy dwóch trzecich całkowitćj 
liczby urzędników wydziału i życząc przyzwolić to samo pod­
wyższenie płacy tym urzędnikom pochodzenia polskiego, któ­
rzy okażą przykładną gorliwość w służbie, sądzę, że wystar­
czy na zaopatrzenie urzędników zatrudnionych w tych krajach 
w wydziale spraw wewnętrznych 50 do 70 tysięcy rs. na gu­
bernią, czyli 300 do 420 tysięcy rs. w całości.

Koszta te, sądzę, mogłyby być łatwo zwrócone przez po­
datek od posiadłości wiejskich właścicieli pochodzenia polskiego. 
Tymczasem zwracając uwagę WEkscelencyi na ten przedmiot, 
upraszam o przyczynienie się wasze do wyłożenia sum powyż­
szych z kasy skarbowćj i zezwolenie gubernatorom cywilnym, 
aby z zastrzeżeniem mćj aprobaty podwyższyli płacę i pensyą 
rzeczonym urzędnikom.

(podp.) Murawiew II, jenerał piechoty.
Wilno, 15 (27) listopada 1863.
III. Jenerał Murawiew do ministra oświecenia.

JWPaniel Uznając za rzecz niezbędną do uspokojenia 
krajów powierzonych memu zarządowi, by zastąpić urzędni­
ków pochodzenia polskiego przez urzędników rosyjskich, uda­
łem się’do wszystkich wydziałów, i miałem zaszczyt zakomuni­
kować ten projekt WEkscelencyi w listach moich z 29 sierpnia, 
22 września, 15 października, nra 7519, 8433 i 9248. Doda­
łem, że byłoby pożytecznie podwyższyć o 50 pet. płacę urzęd­
ników, którzy przybywają z Rosyi i tych urzędników pocho­
dzenia rosyjskiego, którzy znajdują się w kraju.

Projekt rzeczony, spowodowany wyjątkowym stanem 
kraju i absolutną koniecznością, został przyjęty przez wszyst­
kie wydziały z gorącą sympatyą, a o ile dotyczy wydziału 
finansów miał nawet zaszczyt aprobaty JCMości.

Zważywszy, że proponowany środek jest o tyle niezbęd­
niejszym w wydziale wychowania publicznego, że władze edu­
kacyjne przez kształcenie umysłów młodzieży nadają, że tak 
rzekę, towarzystwu jego przyszłe tendeneye, i że pomimo 
zmian wśród wyższych władz instytutów edukacyjnych w kraju 
prawie dwie trzecie nauczycieli są zawsze Polacy, udoję się 
znów do WEkscelencyi, abyś zwrócił uwagę na ten przedmiot 
zupełnie wyjątkowej doniosłości i proszę abyś przedsięwziął 
kroki konieczne do natychmiastoweg o zastąpienia urzęduików 
pochodzenia polskiego przez wydziałowych urzędników po­
chodzenia rosyjskiego i przyzwolił na proponowaną dla nich 
podwyższkę pensyi. M»m honor itd.

(podp.) Murawiew II jenerał piechoty.
Wilno 13 (25) listopada 1863.

N. Pan raczył udzielić notaryuszowi i rzecznikowi Koer* 
temu w Głogowie charakter radzcy sprawiedliwości.

Berlin. 29 stycznia. Publiczność chwyta tu teraz, jak piszą 
. do Koln. Ztg, co wieczór za Staatsanzei gera, w którym 
■ obawia się ujrzeć ordynanse względem prasy i stowarzyszeń.

Oktrojowanie ustawy wyboręzćj, o którćm piszą gazety, ńastą- 
i pić może dopiero po rozwiązaniu izby noselskićj, z czćm się je­

dnak nie pośpieszą, oczekując pomyślnych wiadomości z teatru 
wojny. A i wtedy nowa ustawa wyborcza byłaby trudnym do 
rozwiązania problematem. Co się tyczy prasy, rozstrząsa ona wy­
padki bieżące z taką wstrzemięźliwością, że wystąpienie prze­
ciw jćj już i tak skąpo wymierzonćj wolności byłoby niepoję- 

j tćm. Na cóż nowe ostrzeżenia, kiedy cała zupełnie prasa
i uważa się za raz na zawsze ostrzeżoną.

Umarł tu słynny chemik Henryk Rosę, profesor przy uni- 
: wersytecie berlińkim.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 28 stycznia. Nowy oberpolicmajster, baron 

I Fridrichs, wielką w swoim urzędzie poczyna rozwijać czynność, 
i Kary pieniężne, za najrozmaitsze w fontazyi jego bujnćj wy- 
' myśione przewinienia, jak grad spadają na mieszkańców tutej- 
! szych. Za niedomkniętą furtkę, nie dość śpieszne otwarcie 
: bramy w razie nocnćj rewizyi, za „nieporządek“ w domu, sło­

wem za tysiączne drobiazgi opłacają właściciele kamienic 
sztrofy pieniężne nakładane w stósunku do ich zamożności, 
biednym zaś odźwiernym, czyli stróżom dostaje się zwykle kil­
kanaście lub kilkadziesiąt plag w upominku. Obecnie naka­
zano owym biedakom, jako mnićj więcćj także urzędnikom za­
rządu policyjno-wojennego, zdejmować czapki przed wszyst­
kimi oficerami; że zaś ulice roją się nimi, więc Stróże wśród 
zimna dla uniknięcia możliwćj kary za nie dość skwapliwy 
ukłon, zapewne bez czapek będą zmuszeni odbywać swą służbę. 
W ostatnich dniach skazano właścicieli kamienic, w których 
odkryto roku zeszłego i 1 stycznia rb. tajne drukarnie, a mia­
nowicie p. Piotra Frydrycha na opłacenie 1000 rubli, p. Fa­
biana Krupego na 300 rs., spółkę pod firmą Szen i Granzow 
na 400 rs., p. Jana Leszczyńskiego na 350 tb. kary. P. Ludwik 
Krasiński, przed którego domem zasztyletowano szpiega Ga­
lińskiego, musiał złożyć haracz 750 rs. na zasadzie ogłoszo­
nych dawnićj z rozkazu Berga postanowień.

Słynny z bezprawi komisarz wydziału śledczego w zarzą­
dzie oberpolicmajstra Suszczyński Tytus, został wreszcie uznany 
za winnego przez Trepowa, który go rozkazem dziennym z 26 
bm. nakazał zwolnić ze służby i wysłać na mieszkanie w głąb 
Rosyi.

Urzędowy organ moskiewski dotąd nieprzestaje ogłaszać 
codziennie świeżych adresów wiernopoddańczych, polieya zaś
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niezmordowanie się krząta, aby jak najwięcćj pozbierać pod- , 
pisów, które coraz trudnićj wydostać, gdy nawet lękliwsi już 
z pierwszego ochłonęli przestrachu. To tćż Moskwa przeko­
nawszy się, że i groźby nic już nie pomagają, ma zamiar fał- 
szywemi obietnicami i schlebianiem obałamucić Błabsze głowy 
okazując im zdała świetny obraz znanych do syta moskiew­
skich łask i dobrodziejstw. Warszawa przecież zna owe łaski 
i wie czego należałoby się spodziewać, gdyby na chwilę dała 
się uwikłać w podstępne zasadzki. Moskwa jednakże zdaje 
się łudzić jeszcze nadzieją. I tak Berg ofiarował w tych duiach ; 
Warszawie, jako wstęp do przyszłych dobrodziejstw, półtora ; 
miliona łokci kwadratowych odłogiem leżącego gruntu, na ■ 
krańcach miasta; a pogłoska szerzy się po Warszawie, ż; syn ; 
margrabiego nie bez celów i widoków politycznych dotąd , 
przybył.

Tymczasem nie przeszkadza to bynajmniój policyi aresz­
tować codziennie po mieście i świeżym kontyngensem zapeł­
niać cytadelę wyludnioną nieco ostatnim transportem więź­
niów wywiezionych w głąb Rosyi i na Sybir. Z prowincyi 
także donoszą nam o nowych gwałtach i bezprawiach mo­
skiewskich. Niedawno temu w niedzielę 10 bm. w czasie roz­
poczynającego się nabożeństwa wpadli kozacy do kościoła we 
wsi Nieporęcie, wyprowadzili organistę i tuż przy drzwiach 
głównych położywszy na ziemię, wyliczyli 500 nahajek, tak że 
ciało kawałkami odpadywało. Następnie zbitego organistę 
włożyli na wóz i powieźli do Radzymina. Podczas tego past­
wienia się nad nieszczęśliwym, 2 kozaków weszło na chór 
i grało na organach, jak umieli, a inni dzwonili po swojemu 
we dzwony. Ksiądz od ołtarza, lud z kościoła uciekli ratując 
życie. Nocy następućj ciż kozacy aresztowali tam 39 włoś­
cian przyczóm dopuszczali się także najrozmaitszych gwałtów. 
Fakt ten opisuje korespondent tutejszy do Chwili.

— Instrkcya wydana do naczelników wojennych w Króle­
stwie brzmi w dokończeniu, jak następuje:

Dozór ludności w ogólności, 
ket. 28. Cmentarze i ogrodzenia kościelne mają być za­

mykane zaraz ze zmierzchem; wrazie zaś odbywania w koś­
ciele wieczornego nabożeństwa, ogrodzenia zamykają się po 
ukończeniu takowego.

Art. 29. Zgromadzenia i zbiegowiska na ulicach, placach 
i cmentarzach nie dozwalają się; w razie nieuległości policyi, 
zbiegowiska te mają być rozpraszane siłą zbrojną. Procesye 
kościelne nie mogą być odbywane bez dozwolenia naczelników 
powiatów.

Art. 30. Z e b r a n i a na narady właścicieli ziemskich, księży 
i obywateli miejskich, są zakazane, również zebrania w pu­
blicznych a nawet w prywatnych domach, skoro wojenni 
naczelnicy będą je uważać za szkodliwe.

Nadzór nad powracającymi z band, 
kit. 31. Dla objęcia możności powracającym dobro­

wolnie zband powstańczych, aby ciż na nowo nie brali udziału 
w rokoszu, naczelnicy w ojenni obowiązani odbierać od nich 
oręż, lub żądać wskazania takowego, badać ich, i od tych, któ­
rych szczerość nie będzie ulegać wątpliwości, odbierać przy­
sięgę na wierność poddaństwa; poczóm odsyłać ich do miejsca 
zamieszkania, odddając szlachtę i mieszczan (jeżeli ci nie byli 
przewódzcami band) na poręczenie najmnićj sześciu wiarogo- 
dnych osób, a włościan na porękę mieszkańców tćjże włości.

Art. 32. Listy osób odesłanych w ten sposób do miejsc 
zamieszkania sprawdzać na gruncie i w razie nieobecności 
tychże, pociągać poręczycieli do kary pieniężnój.

Art. 33. Wszystkich innych powracających z band, któ­
rym nie można będzie zaufać, odsyłać do wewnętrznych 
gubernii rosyjskich, do robót publicznych, z nadmienieniem, że 
wysłani zostali do czasu ustania niespokojności w kraju.

Ogłaszanie postanowień rządowych’, sprawdzanie 
ludności.

Art. 34. Naczelnicy wojenni przedsiębiorą środki, aby roz 
porządzenia rządu, które mają być publikowane, rzeczywiście 
były ogłaszane, i podawane do wiadomości mieszkańców bez 
wykrzywienia treści, a w szczególności do wiadomości tych, 
kogo wprost dotyczą.

Art. 35. Policmajstrowie i naczelnicy cząstkowi mają za­
żądać od właściwych władz i osób księgi ludności miejskićj 
i wiejskićj i podług tych ksiąg dopełnić sprawdzenie mieszkań­
ców w miejscach ich zamieszkania, dla przekonania się, czy 
którzy z nich nie wydalili się w występnym celu.

Art. 36. Do dalszego rozporządzenia księgi te mają zo­
stawać w zachowaniu wojennych policmajstrów i naczelników 
cząstkowych, a władze miejscowe obowiązane są podawać 
do nich wiadomości o samowolnćm wydaleniu się i o każdćj 
zmianie mającćj być wciągniętą do ksiąg; za niedopełnienie 
tego ulegać one będą osobistćj odpowiedzialności i karze 
pie.niężnój, podług decyzyi wojennych naczelników po­
wiatów.

Art. 37. Mieszkańcy miasteczek i wsi solidar­
nie są odpowiedzialni i za samo wolne wydalenie 
się jednego z pomiędzy siebie, ulegają wszyscy 
pieniężnćj karze.

Prócz tego, zasamowolne wydalene się mieszkańców ule­
gają karze pieniężnój wójci gmin, burmistrze i sołtysi-

Wydawanie paszportów.
Art. 38. Naczelnicy powiatowi wydawać mają ua żądanie 

świadectwa dla pozyskania paszportów zagranicznych, za po- 
przednióm przekonaniem się o istotnćj potrzebie wyjazdu za 
granicę i że żądający nie miał udziału w rozruchach.

Art. 39. Wojenni naczelnicy powiatowi i cząstkowi wy­
dają podług dołączonego tu wzoru, karty na wyjazd właścicie­
lom ziemskim dalój niż z& 20 wiorst, osobom innego stanu i ży­
dom na wydalenie się z miejsca zamieszkania, a włościanom 
na wynalenie się z obrębu powiatu.

Art. 40. Mocni są oni w miarę pewności osób odmawiać 
wydania tych kart, skracać termin na jaki są żądane, żądać 
rękojmi lub innego zapewnienia.

Art. 41. Przy wydaniu kart ma być zapisywano komu, 
dokąd i na jaki przeciąg czasu takowa udziela się i pobieraną

będzie od osób wszelkiego stanu, prócz włościańskiego, opłata 
po 15 kop.

Art. 42. Od osób przekraczających przepisy o tych kar­
tach naczelnicy powiatowi ściągać mają kary podług ich za­
możności.

Rewizye i odbierania oręża.
Art. 43. Wojenni naczelnicy powiatowi i cząstkowi obo­

wiązani są niezwłocznie zarządzić odebranie od wszystkich 
mieszkańców miejskich i wiejskich oręża i przedmiotów, mogą­
cych służyć do użytku rokoszanom.

O rezultatach rewizyi mają donieść zwierzchności przy 
złożeniu odebranych przedmiotów, a następuie rewizye w tym 
celuponawiać ile można częściej, aresztując obok 
teg) podejrzane osoby. Właściciele ziemscy, właściciele 
domów i wójci gmin, za, niedoniesienie o wykrytym orężu i po- 
mieuionych przedmiotach, winni być pociągani przez wojen­
nych naczelników powiatowych do znacznój kary pie­
niężnćj.

Uwaga. Oręż może być pozostawiony osobom, które po­
siadają takowy do mundurowego ubrania, albo mają na 
to pozwolenie wyższćj władzy.

Art. 44. Wojenni naczelnicy powiatowi i cząstkowi mają 
pilnować, aby w ich obrębach wyż wyrażone przedmioty nie 
były przewożone.

Przestrzeganie kontrabandy wojennej, 
kcł. 45. Wojenni naczelnicy pogranicznych powiatów

obowiązani są czuwać, aby z zagranicy nieprzywożono oręż?, 
sprzętów, materyałów i efektów, które mogą służyć do uzbro­
jenia i umundurowania powstańców.

Art. 46. Przywożone z zagranicy dla właścicieli zakładów 
przemysłowych siarka, saletra, ołów i arszenik czerwony, de­
ponowane będą u wojennych naczelników powiatów i wyda­
wane właścicielom w miarę rzeczywistćj potrzeby.

Art. 47. Naczelnikom głównych oddziałów służy prawo 
czasowego oddalania z posterunków oficerów straży granicznój, 
nie zasługujących na zaufanie, i przeznaczania innych w ich 
miejsce, do czasu zanominowania nowych przez naczelników 
okręgowych, którzy o każdym wypadku oddalenia mają być za­
wiadomieni.

Art. 48. Po zamianie oficerów straży granicznój, ci z nich, 
który będą poszlakowani o sprzyjanie przewozowi kontra­
bandy wojennój, mają być aresztowani i odesłani do komisy i 
śledczój wojskowój.

Dozorowanie własności skarbowój.
Art. 49. Naczelnicy wojenni obowiązani są pilnować, 

ażeby w miastach fundusze skarbowe i instytutowe, oprócz po­
trzebnych na bieżące wydatki, złożone były w kasach, przy któ­
rych, jako też przy magazynach solnych i miejscach, gdzie są 
wyrabiane kruszce, mają być postawione dostateczne warty.

Art. 50. Wojenni naczelnicy mają przekonywać się o ca­
łości tych funduszów przez niespodziane rewizye.

Art. 51. Urzędy i osoby, znajdujące się za miastem i po­
siadające fundusze publiczne, mające być posłane, powinny po­
przednio zawiadamiać naczelników cząstkowych, dla przedsię­
wzięcia środków do przeniesieniach w całości.

Art. 52. Wojenni naczelnicy powiatowi i cząstkowi mają 
pilnować, aby pędzenie wódki odbywało się na mocy dochodów 
o uiszczeniu podatków; w przeciwnym razie gorzelnię zam­
knąć i opieczętować, a winnych pocięgnąć do odpowiedzial­
ności.

Art. 53. Naczelnikom głównych oddziałów porucza się 
przedsiębranie środków do wyegzekwowania podatków i kon- 
trybucyi.

Urządzanie i zabezpieczanie komunikacyi 
pocztowój.

Art. 54. W miejscach, gdzie komunikacye nie są bezpie­
czne, naczelnicy powiatowi mają przeznaczać dla konwojowania 
poczt stosowny konwój.

Art. 55. Dla zapewnienia przesyłki rozporządzeń rządowych 
i zabezpieczenia komunikacyi pomiędzy naczelnikami wojen­
nymi, naczelnicy ościennych powiatów, po wzajemnćm między 
sobą porozumieniu się i z upoważnienia naczelnika głównego 
oddziału, wysyłać mają w dniach oznaczonych oddziały wojska 
na granicę swoich okręgów dla odbioru przesyłanój korespon- 
dencyi. Środek ten ma być używany w tych tylko miejscowo­
ściach, gdzie komunikacya nie jest bezpieczną.

Art. 56. Wojenni naczelnicy mają dozór nad pocztą rzą­
dową i dyliżansami prywatnemi; a przeto osobiście lub przez 
upoważnionych do tego oficerów mają rewidować takowe po­
dług przepisów wskazanych w okólniku sztabu wojsk w Króle­
stwie Polskióm do naczelników głównych oddziałów z dnia 21 
sierpnia (2 września) 1863 r. za nr. 4761—4777.

Art. 57. Rewizye pocżt odbywają się w miejscach, gdzie 
znajdują się urzędy pocztowe, w obecności miejscowego ekspe­
dytora poczty; wszelkie posyłki przed wydaniem ich odbier- 
com, mają być otwierane w ich przytomności.

Bezpieczeństwo dróg i nadzór ruchu na nich’, 
wycinanie przerębów.

Art. 58. Wojenni naczelnicy mają zarządzić, aby wszelkie 
komendy wojskowe idące po drogach, sprawdzały tożsamość 
osób przechodzących i przejeżdżających i przytrzymywały po­
dejrzanych, przestrzegając dopełniania przepisów o kartach 
i paszportach na wyjazd z miejsca zamieszkania.

Art. 59. Pilnują także, aby drogi, mosty i przewozy były 
w takim stanie, iżby nie utrudniały ruchuwojsk i przejeżdża­
jących.

Uwaga. Względem zabezpieczenia dróg żelaznych i do­
zoru na tychże wydane są oddzielne przepisy.

Art. 60. Dla dozorowania lasów, które po większój części 
służą legowiskiem dla formujących się band i schronieniem dla 
rozbitków,oraz dla zabezpieczenia komunikacyi między głównemi 
punktami strategicznemi, wojenni naczelnicy głównych oddzia­
łów zarządzą wycięcie w lasach przerębów w takim kierunku, 
jakijfcuznają za potrzebny.

Art. 61. Jeżeli właściciele sami zobowiążą się wyciąć prze- 
ręby w swoich'lasach, w kierunku, jaki wskazany zostanie przez 
władzę wojskową, w takim razie wycięte drzewo pozostanie na

ich użytek, z warunkiem wszakże uprząbuenia gowąP 
czasie; w razie] zaś niedopełnienia tego w zakreślonym pil 
władzę wojskową terminie, wycięte drzewo oddane bgalO 
własność włościanom, z obowiązkiem uprzątnienia takcie

Art. 62. W razie odmowy właściciela przerębów, wtłrzj 
nie tego poruczonóm zostanie włościanom, z oddaniem iffl 
własność wyciętego drzewa i obłamu leśnego. jotó.

W lasach rządowych wycięcie przerębów wykonjf P: 
pod dozorem leśniczych rządowych przez włościan, z odći « 
tymże wyciętego drzewa, które ma być sprzątnięte w iii : 
czonym przez wojennych naczelników czasie.

Art. 63. Roboty koło wycięcia przerębów i oczyM »i 
tychże muszą być koniecznie skończone przed wiosny!?21 
przyspieszenia takowych i zabezpieczenia włościan od i riy, 
powstańców, mogą być posyłane na miejsce nie wielkie n 
wojska, podług uznauia naczelnika głównego oddziału, ii,1 

Urządzenie straży wiejskiój. »ii
Art. 64. Z mieszkańców wiejskich formują się WI 

w miejscach, gdzie takowe będą potrzebne; rozmiary; i d 
w każdój wsi zakreśla wojenny naczelnik powiatu; oboi F 
warunków pełnią po kolei wszyscy mieszkańcy wsi.

Art. 65. Straże wiejskie urządzą podług wskazai ltr'? 
czelnika cząstkowego, rogatki dla badania przejeżdżając; Osi 
którzy przy tćm badaniu ckażą się podejrzanemi, będą , i i® 
waui. ’ pi«

Art. 66. Straże te mają ochraniać wsie od napadats d 
szanów, wykrywać oręż i inne przedmioty, które mogę 
powstańcom, pilnować porządku dróg, mostów i przefh" 
i hronić bezpieczeństwa komunikacyi.

Art. 67. Straże mają ciągle przebiegać lasy dla pra Z 
dzenia formowaniu band buntowniczych, a w razie 
takowych, natychmiast zawiadamiać o tem naczelnika 
wego, i na ten cel mieć będą kilku jeźdźców.

Przestrzeganie bezpieczeństwa osób. M
Art. 68. W miastach policyanci powinni być rozslj®.* 

w spokób, zupełnie zabezpieczający mieszkańców; w W8 
tach w tymże celu mają być posyłane czasami kolumny ¿lep; 
któremu obok tego porucza się wykonanie innych ros^j 
dzeń dozoru, w niniejszój instrukcyi.

Art. 69. Wojenni naczelnicy mają szczególny ofc(|BZI 
zasłaniania ludności wiejskićj od wszelkich pogróżek, ¡«»kih 
i gwałtów ze strony powstańców, i działania w ten sposł8™ 
włościanie doświadczali zupełnego bezpieczeństwa podW 
rządu. Mieszkańców zagrożonych niebezpieczeństwzs 
strony powstańców należy lokować w bezpiecznćui aj™ 
ałbo przedstawiać do przesiedlenia, a tym, co ucierpieli!0.118 
wstańcow wyjednywać wsparcie. hlcs

Art. 70. Włościan osiadłych na gruntach prywatni» 
leży chronić od fałszywych poduszczeń i niesłusznych r] »1 
właścicieli ziemskich. F

Art. 71. Naczelnicy wojenni mają być pośrednik?! W 
dzy wojskiem a mieszkańcami i zasłaniać tych ostatnich®- : 
tnich wymagań. ’ 8‘ Pa

Art. 72. W niniejszćj instrukcyi określone są cbfa' 
polcyjne naczelników wojennych, a przeto poprzednio F 
w tćj mierze rozporządzenia uchwalają się.

Co do nadzoru policyjnego w m. Warszawie isi 
przepisy zachowują się w swój mocy.

Z Płockiego, przesyła korespondent warszawski doj 
ciekawe szczegóły, wyjęte z listu pisanego ztamtąd 
szawy:

,, We wsi Osieku pod Brodnicą w powiecie lipnows^ 
jakiś czaś z oddziałem Moskali, oficer miejscowćj stra’ 
nicznćj, kapitan v. Minster. Sam i żołnierze jego 
używali wszelkich środków podburzenia miejscowej 1 
Dnia 8 grudnia, podczas odprawiającego się w miejsccj 
ściele nabożeństwa odpustowego, jako w święto N. Pof 
M. Panny, otoczył kościół i znajdującą się przed kości" 
dność objeżdezykami, a sam potem chodził pomięd 
stwem i namawiał, żeby żądali od księdza odśpjewł 
Deum, bo już skończyło się powstanie. Potćm wszei 
śeioła, wywołał kilku sołtysów i starszych gospodarzy^1“ 
wszy z nich kółko, odezwał się w te słowa: „Widz^ 1 
że teraz macie spokojność od tych buntowników, Par^e'cj z 
których Polakami nazywacie, a którzy wam dokuczaj?!^ . 
wam samym nie dokuczali, to waszym sąsiadom. Otóż 
ność tę winni jesteście naszemu panu, cesarzowi, 
kocha i dba o wasze dobro. Dla tego tćż trzeba, ahyśfjj[na 
uroczystym dla was dniu, jak dzisiejszy, nomodlili się!
Boga, prosząc o zdrowie dla naszego 
przytłumienie buntu, a pognębienie i 
jaciół Polaków.“ Chłopi słuchali, n, 
ale nie mieli ochoty zastósować się < 
sem skończyło się nabożeństwo, wys 
proboszcz ks. kanonik Tomasz Bronowsbi; :-:j< lywać 
chłopów, ale widząc, że milczą, sam p zystąpił do ksH 
zał mu w sposób grubiański, w imieniu jakoby ‘zono ęj 
aby się wrócił do kościoła i na wyżćj wyrażoną a rodzi 
śpiewał Te Deum. Zgromadzonćj ludności bez róz gaj 
płci i wieku żołnierze pilnowali, ni puszczając 
domu. Po długim, usilnym a bezskutecznym ze s,ro!Wlzon' 
oporze, stało się wreszcie woli napastnika. Ksiądz %ędzon 
się w obawie jakich gorszych scen. Po odśpiewaniu ¡( 
podczas którego pan oficer klęczał na stopniach 
obok kiędza, domagał się jeszcze Minster edpowk1’tadZl)Df 
mowy do zgromadzonych. Czego gdy jednak pr^S^nsi, 
wczo odmówił, poszedł za nim do plebanii i tam 
dza do spisania i podpisania protokółu z zaszłego *’ 
dobrćj woli; przywołał potćm sołtysów i w ogóle 
z pomiędzy chłopów i nakazał im podpisać się na?* 
znakiem krzyża ś., na dowód, że wszystko to-zaszł® ■TOynj} 
musu, na życzenie zgromadzonych na odpu^Mnkói 
Obróciwszy się w końcu do będących w plebanii ^yi^ądk 
cznych obywateli, zażądał od nich, aby jako Da°i.2^i!*I’ezo 
ko wie podpisy swoje położyli; co tćż niektórzy ,oleiyMiisy 
musowi zrobili, większa część jednak '’ło'si‘8 
opór.
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podobne powytezńj komedyi wypr.wił p. Miuster je- 
jjilka razy. ’ I tak, zaraz na trzeci dzień po owym odpuście 
10 grudnia, zwołał przez sołtysów całą ludność wiejską płci 

rliiićj (od lat 14) z połączonych 3 gmin Osieks, Radzik 
w ’izyg, pod zagrożeniem Ł 50 batów na niestawiających się. 
aryinał ich dzień cały' na mrozie przed swojćm mieszkaniem,

1 otćm częstując wódką „za zdrowie pana cesarza“ i sam do 
¡¡przypijając, powiedział przemowę w tym samym duchu co 

,2 ,odpuście, tylko daleko obszerniejszą, w którćj między in- 
J zalecał chłopom służyć wiernie carowi (którego dla wię- 
' popularności „panem cesarzem“ zwykł nazywać) i dia 
v Jo nie wymawiać się od wojsku, kiedy car zapotrzebuje łapać 
Jjzantów i utrzymywać przeciw nim pa wiach najściślejsze 
j z widłami, siekierami itp. A jeżeli księża na spowiedzi 

1 mówić co przeciw panu cesarzowi, to ich zaraz denuncy- 
za co będą rozmaite nagrody, darowizny gruntów, zwol- 

,i od podatków i od służby wojskowej. Po przemowie wy- 
¿piśmiennych z pomiędzy zgromadzenia i kazał im wswo- 

X'i drugich imieniu podpisać się, że to co im powiedział wy- 
ibo iywać będą i nakoniec wieczorem rozpuścił do domów.

* W kilka dni potóm wymógł znowu na proboszczach para- 
Strzygi i parafii Radziki odśpiewanie Te Deum, na tę, co 
lOsiebu intencyą i takiemiż sposobami; a na koniec ogłosił 

a ¡,1pismach krajowych na wielkie zadziwienie miejscowych mie- 
**" tańców, .,że ci najpierwsi podobno z całego Królestwa podali 
a^Jres do cara, z wyrażeniem wiernopoddańczych uczuć, anawet
B irawili w tym celu stosowne nabożeństwo w trzech kościo- 69
irze’ »■
pn ILubelskiego, 24 stycznia piszą do Gaz. Nar. Dnia 14 

poddział Mareckiego, liczący kilkaset piechoty i jazdy, obo- 
w lasach lubartowskich koło WoliSkromowskićj, zo-

&¡1napadnięty przez kilka rot moskiewskich, maszerujących 
ifachaczewa. Mimo nagłości ataku nasi sformowali się du-

0JUi przyjęli bój, a odparłszy Moskali, rozpoczęli odwrot 
wHepszym wojskowym porządku ku wsi Pożaro w u. Mo­

ny ¿ale postępowali zdała za nimi. Pod tą wsią przyszło do po- 
r0!mj bitwy, w którój również Moskale zostali odparci, po­

ili odwrót naszych szedł za wieś Tar ko wice, tam przyszło
Jaz trzeci w tym dniu do boju zaciętego, w którym spędzeni 

(fcle z pola, nie kusili się juz dalćj na ści ranie Mareckiego,
‘’l0^ewrócili do swych legowisk, zabierając 30 naszych ciężko 

(innych, których w czasie odwrotu niemogli Polacy uprowa- 
jstJzsobą. Dotkliwszą niż w ludziach poniósł Marecki stratę 
m Ironi i amunicyi, którój część kozactwo zabrało na dwóch 
yeUfeonach, około 60 sztućców i parę tysięcy ładunków. Zre-

I jesteśmy tu pełui otuchy w przyszłość.

»ft

atnjl
:hri Wilno, 28 stycznia. Dnia 12 stycznia powieszono w aza- 

ih Aleksandra Kuczewskiego za udział w powstaniu. 
Wedle Inwalidy rosyjskiego zaszła mała potyczka 

3jc®. pod Rogówką w powiecie Wiłkomirskim, przyczém 
i paść ze strony polskiéj 1 powstaniec ; reszta zaś się co- 

, oi)|a. W pobliżu Zaścianka Misi s z ki w powiecie poniewież- 
nioffl wzięto w niewolą, jak twierdzi Inwalida, dowódzcę po- 

ïûczego Arabrożewicza i pięciu jego towarzyszy, 
j jgj Murawiew wydał dnia 21 bm. okólne zalecenie, w którym 

azuje gubernatorom, aby nowo budujące się domy szkólne 
, .¡¡rządy gminne stawiane były tylko w pobliżu cerkwi prawo- 
/jdnych; metropolita zaś wileński prawosławny, znany odstę- 

; -odwiary unickiój, Siemiaszko, rozporządza okólnikiem 
„sl lanym dnia 7 bm. do duchowieństwa prawosławnego, aby 
Je baczyło, by ludność modliła się na książkach rosyjskim 

i ®*tym“ pisanych językiem, który za panowania „zaborczego 
¡laków na Litwie przemocą usunięto, zaprowadzając mowę 

Mierz polski. Pozakładane obecnie szkółki, szerzące na Li- 
pj,poświatę moskiewską, mają w tój mierze dopomagać stara- 

popów, którzy każde przestępstwo i niedopełnianie obo- 
i przestę-

tika

wiary prawosławnój obowiązani są donosić,
>!surowo karać.
J Prócz powyższych dwóch dokumentów świadczących jak 

’¡’yraźnićj o usiłowaniach Moskwy zmoskwiczenia Litwy
Zabranych,

oarl
i zaszczepiania w nich gwałtem prowosła- 

Murawiew „zważywszy, że według doniesień policyi wiele 
,a,«;iiec*z niższych klas Wilna zamiast poświęcić czas swój na- 
Otói • ' Pożytecznemu zajęciu, próżnując włóczy się po ulicach, 

¡¡(¡'"sktóre już nawet były przytrzymane w policyi za przeciwne 
Wi,u Postępki, aby tak dla Chrześcian jak dla Żydów miasta 

g Ja urządzono bezpłatne szkoły ludowe, w którychby dzieci, 
? Jwykłszy do porządku i porzuciwszy złe narowy, nauczyły 

’i Pisać i czytać po moskiewsku i innych przedmiotów.“ 
JozP°rządzenie to wykonano najprzód co do starozakon- 

Rozkazano wszystkim bez wyjątku starozakonnym, po- 
swoich od 9 do 17 lat wieku albo do zakładów 

- - j-.«, albo do żydowskich szkół ludowych, albo utrzy-
,?5j prywatnych nauczycieli, przez rząd zatwierdzonych,

’ fi,8’ aby wszędzm, a niemniój i w szkołach tałmudyckich u- 
0,10 czytać i pisać po moskiewsku i arytmetyki, pod karą tak 

ói r°^z'c^v jak i na nauczycieli prywatnych i tałmudyckich.
’ ' b ~,arazeni jednak nietylko nagle założono dwie szkoły lu- 

i. dla starozakonnych w Wilnie, ale już dnia 5 (17) b. m. 
z°no do tych szkół 540 dzieci, otwarto je uroczyście, i za- 

?z°uo między żydami składkę dla dzieci ubogich. Szkół 
ludowych dla chrześciań jeszcze nie otwarto. Wil. 

,estnik donosi, że takie ludowe szkoły dla żydów zapro-

NIEMOY.
29 stycznia. Wedle telegramu D. Allg. Z tg 

z Drezna wydział deputacyi holzackićj dziś rano był przyjętym 
przez króla i ministra Beusta. Deputacya wraca dziś ztąd do 
Holzacyi,

FRANCYA.
Paryż, 27 stycznia. Gabinet angielski zawiadomił rząd 

tutejszy, że gotów jest wystąpić zbrojnie w obronie całości Da­
nii i że wzywa Fnacyą o współudział. Lord Cowley tea wnio­
sek hr. Russia osobiście przedstawił cesarzowi, który nie na­
myślając się długo miał odpowiedzieć odmownie, że Francya 
niema powodu mięszania się w tę sprawę i ograniczy się tylko 
na obserwowaniu wypadków. Odpowiedź taka cesarza mogła 
sprawić nieprzyjemne wrażenie na gabiaet angielski. Jutro 
ma być w Londynie narada ministrów, na któréj mają przy­
szłe stanowisko i zachowanie się Aagbi zdecydować. Za­
pewniają, że i Rosya chce pozostać neutralną. Wczoraj przy­
był tu podobno brat ks. Augustenburga z jnisyą do cesarza. 
Na dzisiejszém posiedzeniu ciała prawodawczego przemówił 
raz jeszcze Thiers, aby wykazać różnicę między poprawką, 
którą podpisał a odpowiednim ustępem adresu Następnie 
zabrał głos p. Rouher i oświadczył, że rząd nie może zapusz­
czać się w rokowania ani z Juarezem zwyciężonym, ani ż Al- 
montem, który dzierży władzę tymczasowo, nietylko z wybrań­
cem głosowania powszechnego. Jules Favre zabrawszy glos 
rozważał rzecz pod względem prawnym, żałując iż Francya 
dała się powodować zgubnym wpływom emigrantów meksykań­
skich; mówca kończąc, przyrównał wyprawę do Meksyku 
z wojną hiszpańską w r. 1809. P. Rouher raz jeszcze odpo­
wiadając, rzekł między inaemi: Kiedyś dziejopisarz biorąc 
pióro do ręki aby opowiedzieć dzieje naszćj wyprawy, powie, 
iż był to człowiek genialny, który mimo klęsk i przesądów wi­
dział przez mgły przyszłości wszystko, co było wielkiego 
w jego zamiarach i w nich wytrwał. Poprawkę p. Thiersa od­
rzucono 201 głosami przeciw 47. Na przyszićm posiedzeniu 
przyjdzie pod obrady sprawa polska. Pays dowiaduje się 
z Meksyku przez Hawanę, że jenerał Bazaine wydał proklaraa- 
cyą, w któréj wzywa municypalności w krajach zajętych przez 
Francuzów, aby głosowały nad kandydaturą arcyksięcia Ma­
ksymiliana. France powiada, że aż 5000 milionów franków 
podpisano na pożyczkę, a więc 4700 milionów więcćj, niż rząd 
żądał Jest to nowe glosowanie powszechne kapitałów, które 
pochodzą po największćj części od robotników, rolników 
i kramarzy, oddających państwu swe oszczędności w peínérn 
zaufaniu.

— Journal des D ébat sjdonosi, żepp.Legouvć, Laboulay, 
Ferdinand de Lasteyrie, Henri Martin, Fauchée de Careil i St.

; Marc Girardin otrzymali od ministra oświecania pozwolenie 
i na odczyty publiczne naukowe, z których dochód przezaaczo- 

nym będzie na korzyść rannych Polaków. Czas, w którym 
j się te odczyty odbywać będą, nie jest, jeszcze oznaczony.

¡ WŁOCHY.i
— Umarł w Turynie dyrektor obserwatoryum astronomi- 

’ cznego, senator Piana, którego nazywano w Anglii włoskim 
; Newtonem. Parlament przysposobił mu świetny pogrzeb. Żona 

jego jest córką sławnego Lagrange. Umarła także we Włoszech 
: paniBarolo-Colbert pochodząca z slawnéj familii Colbertów,
‘ niegdyś prelegentka cesarzowéj Józefiny. Mąż jéj był amba­

sadorem sardyńskim na dworze Napoleona I. Słynęła ona 
z dobroczynności. Założyła dom dziewczyn żałujących za da­
wne złe życie, a gdy Silvio Pellico opuścił lochy Szpilbergu 
dała mu gościnny przytułek. Pod jéj wpływem napisał on
tragedyą pt. Tomaso Moro.

DANIA.
Rendsborg, 29 stycznia. Duńczycy opuścili Kronwerk, 

zostawiając mały tylko oddział wojska dla służby odwachowéj 
i celnéj. Wszędzie oni oddalają się od Ejdory i Kanału. 
Jenerał Billow założył tymczasowo kwaterę w Sorgbrilck.

Z Hamburga wjechał dziś o 10 rano feldmarszałek 
Wrangel do B irdesh lin. Na 31 bm. zapowiedziano do Ham­
burga przybycie 10 000 gwardyi prusk’éj pod dowództwem 
księcia następcy tronu.

zycyą angielską gotowość wspólnego uznania całości Daniu 
Ten sam wniosek przedłożono obu mocarstwom niemieckim.

Wiadomości miejscowe i potoczne,
Lu33owo, 28 stycznia. Dnia 27 b. m. w środę byłem w Pozna­

niu, przechodząc około godziny drugiej z południa ulicę św. Marciń- 
ską, zostałem zatrzymany przez urzędnika policyjnego (nazwiska nie- 
wiem), który mi po niemiecku oświadczył, iż muszę się z nim udać 
na policyą. Na zapytanie moje po co tam się inam udać, odpowie­
dział mi, że na policyi się o tem dowiem. Cóż było robić, rad, nie 
rad pójść musiałem Przyszedłszy na policyą, powie dział mi ów urzę­
dnik, który mnie tamże przyprowadził, że mnie za księdza nie uzuaje, 
bo jestem ubrany jako kosynier notabene byłem ubrany jak każdy 
ksiądz katolicki i polski się ubiera; moja czamarka buty i czapka 
baidzo się onemu panu nie podobały. Napisał jakąś d<nuncyacyą 
przedstawiając mię jako powstańca (Insurgenten). Okazałem mu pismo 
od obwodowego komisarza pana Cichowicza ze Sadów upoważniające 
mię do wykupienia z landratury Passkarty, gdyż zamierzałem dalszą 
odbyć podróż, nic to wszystko nie pomogło, trzymano mię trzy go­
dziny na policyi, aż pan|sekretarz policyi przybył, l an Ciugler teraz 
dopiero spisawszy ze mną obszerny protokół wypuścił mnie na wol­
ność oświadczywszy, że dla tego mnie ta nieprzyjemna niespodzianka 
spotkała, iż jacyś tam powstańcy mają się za księży przebierać i po 
Poznaniu spacerować.

Podaję to do wiadomości publiczności odwiedzającej Poznań, aby 
udając się do Poznania zaopatrzyła, się w karty legitymacyjne..... Ks, 
Teodor Hej nich z Lussowa pod Tarnową.

Przybyli do Poznania.
Dnia ¿0 stycznia.

BAZAR. Wł. dóbr hr. Mielżjński z Iwna, hr. Mielżyński z Chobie- 
nir, Baczyński z Chociszewa, Kalkstein z Pluskowąsa, Kosowski 
z Gajewa, rzerznik Małecki z Wrześni, Prądzyński z Król Polskiego.

HOIEL DU NORD. Wł. dóbr hr. Myciehki z Chocizewir, Radoń- 
ski, kapitalista Pruski z Żegocina, kupiec Brehmer z Neuwerku, 
ekonom Kismanow^ki z Żelazna.

HOTEL FRANCUSKI Landrat. Hahn z Obornik, kupcy Lasker 
z Pleszewa, Cohn z Zgorzelic, Naumann zLUtticb, Bock z Miłosła­
wia, pani Westphal z Gardelegen.

HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Matecki z Chwałkowa, Drzyński, WTę- 
sierśki z Borzejewa, Krasicki z Karsewa, Budzyński z Kleryki, ku­
pcy Bigalke z Trzemeszna, Mornand z Paryża, Prądzyński z Stawu, 
dzierżawca Kosmowski z Ris»kowa, Waszkiewicz z Grodziska,

Miklewski z Niechanowa, Jaworski Koczałkowa, urzędnik gu&podatczy 
Schmidt z Mikaszewa.

STERNA HOIEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr Gościmski z Mb d >jewa, 
Rozdrażew8ki z Rusocina. kupiec Wulff z Elbingu, fabrykant Runge 
z Chemnitz, pioboszcz Zaleński z Wylatowa.

HOTEL RZYMSKI Kupcy Günther z Śnieżnej Góra, Neugas z Frank­
furtu nad M., Wanders z Berlina, Unger z Lipska.

HOTEL MIL1USA DREZDEŃ-KI. Oficer Schölerz Szczęt in», rządzca 
Wahlsmann z Perleberga, fabrykant Kretschmer z Wrocławia, ku­
piec Kamprath z Lipska, GUI z Elberfeld t. Ileifo dt z Reichonba- 
chu, Küsters z Bieiefeldu, W'ildf.ng z Bremy, Fischer z Meran,

Oberwart, Friehold, Schweitzer, Berthram, handierz drzewa S.har- 
wenka z Beritia.
HOTEL BERLIŃSKI. Wł. dóbr Heickerodt z Pławiec, Kehmann 

z Garby, Dickmann z Czempinia, kupcy Warnke z Legnicy, S hle- 
singer z Wrocławia, Etck z Berlina, Wierzbicki z Gniezna, Man­
heim z Laadzbergu nad W., Radkiewicz z Śmigla.

Wiadomości handlowe. 
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 29 stycznia.
Żyto: na luty i luty.-marz. 27, mara.-kw. 271/,’, na odstawę 

wiosenną 28, kw.-mąj 28*/, tai pł. Osuwiia: na luty 12",„ 
marz. 13> „kw. 13’/,„ maj 13‘ „ czerw. 13% tal pł.

Bedln, 29 stycznia. Pszenica: 2100 fnŁ m miejscu: 48 57 
tal. pł. wedle jakości. Żyto: 81—83 funt. 331',, na sty., 33’/,
-sty. i sty.-luty 331„ na odstawę wiosenna 33’,-----
mąj-czerw. 34-'/,—%, cze.-lip. 35%—’/, Iip.-sierp. 36 tal. pł Ję­
czmień: 1750 tunt. wielki 30—31 tah pł. Owies: 1200 funt, 
w miejscu 22—23, na sty. 22', pł, sty.-luty 22 nom, na odstawę wio­
senną 22’/, , maj-czerw. 22’,—’,,, czerw.-lip, 23'/, pł., lip-sierp.

Groch: 2250. fnnt., do got. 35—48 tai. pł. Rzep:23’ 4 tal. żąd.
ftowy: 100 funt, bez beczki, w miej- 

lO”/,, —11 pł, luty-marz. 11 żąd., kw.- 
mai li/,« maj-czerw. ll'„, czerw-lip. i lip-sierp. 11'/, pł., wrześ- 
paźdi. 11 tal. żąd. Olej lniany: 100 funt, bez beczki w miej3cu 
13’,, tał. żąd. tik.ywita: 8000°-, Trall. w miejscu bez beczki 14%,— 
14, na st., sty. luty i luty-mąrz. 14%,—%,, maj-czer. 14’ „—’%«, 
czer.-lip. 14”,,—% lip.-sier. 15%—%, sierp.-wrześ. 15'/,—’/„ cal. pł. 
Wyp. 2000 cent, żyta, 100 cent, oleju rzep, i 30,000 kw. okowity. 

Wrocław, 29 stycznia. Sa targa

83—85 tal. pł. Ot'j ” 
sen 11, na stycz. i sty.-luty

■ttsi. e zostaną w calém cesarstwie zachodniem tj. na Litwie

AUSTRYA.
29 sfci’cznia- W dalszy111 ci$gu rozpraw izby po­

lo hj! nad żądanym przez rząd kredytem 10 milionów złr. 
lCie 'tj. nziś Tinti wniosek motywowany i poparty przez 80 

’z'oa odrzuciła rezolucyą Herbsta przejściem do 
Jku dziennego. Vrints, Hartig, Pratobevera mówili prze- 

ilW?SkuZ°łUC^’ ^ectll)a11er: Kuranda, Schindler za rezolucyą. 
ja 4 s^a ni8 skończyła się dziś jeszcze i odroczona do jutra.

o
óle,

Ostatnie wiadomości.
— W Warszawie odbyła policyą rewizyą w nocy z 26 na 

27 stycznia w kamienicy u braci Lesserów, która przecież oka­
zała się bezskuteczną. Dnia 24 b. m. przywieziono wedle do­
niesienia B r e s 1. Z t g, do cytadeli znanego dowódzcę powstań­
czego pułkownika Jankowskiego, schwytawszy go przypad­
kowo w pobliżu Błonia.

— Z teatru wojny donosi Chwila o pomyślnćj dla 
powstańców potyczce pod Chocimowem w Krakowskićm, sto- 
czonćj 20 bm.

Do Gazety Narodowćj piszą, iż oddział Rokitnickie­
go, który jednocześnie ż Komorowskim wkroczył w Lubel­
skie, zdołał się szczęśliwie z jazdą Wróblewskiego po­
łączyć. Działają tam prócz tego Gozdawa, Leniecki, Marecki, 
Szydłowski i inni. Wedle Bresl. Z tg alarmowali powstańcy 
załogę moskiewską w Jabłonnie, o milę od Warszawy, 
dnia 22 bm. Tegoż samego dnia oddział powstańców zerwał 
drogę żelazną pod Radomskiem.

Paryż, 30 stycznia. Ciało prawodawcze przyjęło wczo­
raj adres 234 głosami przeciw 12.

Kiłonia, 30 stycznia. Ks. Fryderyk Augustenburg 
udaje się dziś w skutek zaprosia szambelana Buchwald na dni

: kilka do Neudorf w Oldenburskićm.

Londyn, 30 stycznia. Dzisiejszy Morning Post 
mniema, że Rosya, Francya i Szwecya oświadczyły na propo-

piękna śrsd.
sgr. igr.

64 - 66 fO
53 59 59
40 -41 39
35 -37 33
28 -29 27
45—48 42

pośled
śgr.

53- 531 
52 -54
37- 331 
W -SI fg
25 —26: g
38- 4oJ

2S
Fsjsenisa biała

,, żóifs 
Żyto 
Jęczmień 
Owiss 
Groch
Rzep zimowy: 190—180 —170 Sgr. sa 150 fntbrutto.
Rzepak: 180—170—160 sgr. za 150 fnt. brutto.
Rzep latowy: 154—144 134 sr. za 150 f. br.

Na giełdzie. Koniczyna czerwona: pośllednia 10%—- 
%, średnia 11’/,—12%, wyborowa 12’, %, najpiękniejsza 
13%—% tai. pł. Koniczyna biała pośled. 10’,—13, średnia 
A’, -16, wyborowa 27—18, najpiękniejsza 18%—19 tal. płacono. 
Żyto: 2000 funt, nieco niżej, na stycz, sty.-luty i luty-marz. '30 żąd., 
marz.-kw. 80%, kw.-mąj 30%—%—31, maj-czerw. 32 tai. pł. Psze­
nica: na sty. 47 tal. żąd. Jęczmień: na st. 32% tal żąd. 
Owies: na st. 35*/,, kw.-tnaj 36 tal. żąd. Rzep: na "tycz S3% 
tal. żąd. Olój rzepiowy: wyp. 100 cent, w miejscu ¡0% p% na 
sty. 10% żąd , st. luty 10%, luty-marz. 10'/,, maz.-kw. 10 ,, kw- 
maj. 10% pł., maj-czerw. 10%, czerw, lip. 10% żąd, wreś.-paźuź. 10’ 
tal pł. Okowita: niżój, wyp. 15 000 kw., w miejscu 13%,, na 
st., sty.-luty i luty-m rz. 13%, pł., marz.-kw. 13% żąd., kw-maj 
13’/« pł, maj czerw. 14’«tal. pł.

Szczecin, 29 stycznia. Na giełdzie. Pszenica: sł>bo i niżój, 
85 fun., żółta w miejscu 51’/,—53’/,—48, poza 51, $3-85 fant, żółta 
na odstawę wiosenną 53%—53, mąj-czer. 54'/,— 51-53'/, tal. pŁ 
Żyto: mało zmiany, 200J funt, w miejscu 32—’,,, na sty.-luty 32%, 
luty marz. 32, na odstawę wiosenną 32’/,, maj czerw. 33% 33 tal. 
pł. Jęczmień: (¡9-70 funt. pom. 28 tal żąd Owies: 50 fut., 
w mipj cu 21%, 47—50 funt, na odst,. wiosenną 23 tal. pł. Groch: 
na paszę 33 34, na odst wios. 36 tal. pt Okowita: słabo, w miej*

H7,„
mtej-

scu bez’ beczki 13’/, na sty. i st.-luty 13’/,, na odst. wios 
maj-czerw. 14% pł. czerw-lip. 14’, tal żąd. Olój lniany: 
scu z beczką 13% tal. pł. Śljedzie: szoty 12 tal. pł.

Bydgoszcz, 29 stycznia. Pssanica 125—128 fnt wagi hol. 
(81 fnt, 25 łót—83 tn. 24 łót. wagi celnój) 42—44. tal.. 
128—130 fnt. 45 -47, 130—184 fn. 47-50 tal. pł. Gatunki po* 
śledniejsze o 5-8 tal. niżój. Żyto: 120—125 Int, (78 fut. 17 
łót, 81 fnt 25 łót) 27—28 tal pł. Groch: do got 28 - 30, na 
paszę 26—28 tal. pł. Jęczmień: wielki 25—27, drobny 20—22 tal 
pł. Okowita: 8000% Trał. 13 tal pŁ
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Dnia 29 t. ni. zasnęła w Bogu lilarcyan- 
na z Jankowłrich landratowa Zajdler. 
Pogrzeb odbędzie się w poeiedziałek o 
godzinie 3'/2 po południu, jia który za­
praszają krewnych, znajomych i przyjaciół

Poznań, strapione dzieci

LOTERYA.
Odnowienie losów do drugiej klasy 129 lo­

teryi musi pod utratą prawa do wygranćj naj- 
późniój do godz. 6 wieczorem dnia 5 lutego na-

Poznań, dnia 28 stycznia 1864.
Nadkolektor loteryi

[300] Pr. KieScfeld.

Nauczycielka. Polka, od lat 15 trudniąca 
się tym zawodem, udzielając nauk w języku 
polskim, francuzkim, niemieckim, muzyki i 
śpiewu, życzy sobie stósowne od 1 kwietnia ob­
jąć miejsce. Bliższą wiadomość wskaże eksp. 
Dziennika. (297)

Walne zebranie Towarzystwa P. 
N. imienia Karola Marcinkowskiego 
powiatu ńremskiego odbędzie się w 
Śremie, w czwartek, dnia 4 lutego 
o godzinie 11 przed południem w o- 
berzy Kadzidłowskiego. [314]______—----

Walne zgromadzenie Towarzystwa prze- 
;o w Poznaniu odbędzie się dnia 2 ln-
lizinie Jł miecTorem

myślowego w ruznaniu ouoęuzi
tego o godzinie 8 wieczorem.

D y r e k c y a.

Oznajmiam szanownćj publiczności, iż w 
składzie mym maro zapas statuów ŚW. Pań­
skich, mianowicie Pana Jezusa na rezurekcyą 
rozmaitój wielkości, pasji każdego rozmisru i 
wszelkich sprzętów kościelnych, jako to: cho­
rągwie . baldachimy, stacje olejne itp. Przyj­
muję ołtarze nowe i restaurowanie takowych 
w jak najumiarkowauszćj cenie.

W księgarni J. K. Zupańskiego wyszła w no- 
wćm wydaniu:

[a naturalna dla szkól.
Ułożył

Dr. Józef Szafarkiewicz.
Kurs I z 60 drzeworytami w tekście.

Wydanie drugie.
Cena 7 */, sgr. [299]

Historyj

Pierze ua pościel czyści z eh
zaraźliwych, kurzu i moli za pomocą gorJpz 
jak najstaraunićj i chlorkuje na żądanie 2j| ' 
czyszczenia pierza ił. Giro««, r 
[310] Małe Garbary No.]'1,1

Żelaza do znaczenia i cechTj
wania owiec

są w zapasie. Zamówienia zamiejscowe ul* 
tecznia się pocztą odwrotną. r*

C. Preiss,
[319] ulica Wrocławska Nor“

1308]
•1. Stawski, pozłotnik w Poznaniu,

Wodna ul. No. 7.
[328]

Walne zgromadzenie 
Towarzystwa kasy pożyczkowej 

odbędzie się w dniu 2 lutego, we wtorek, wie­
czorem o godzinie 6, na które zaprasza

Komitet.
Na porządku dziennym: sprawozdanie ro­

czne i obór nowego komitetu. (325)

Poszukuje się nauczyciel domowy, Polak, 
któryby dwóch chłopców 7-8 lat mógł przy­
gotować do klas średnich gimnazyum niemiec­
kiego. Bliższćj wiadomości udzieli ekspedycya 
Dziennika. [317]

Mieszkam na ul. Lipowej No. la.i
Dr. Swiderski.

Poznań, d. 30 stycznia 1864. i 309]
Poszukuje się od 1 kwietnia t. r. nauczy­

ciela domowego, do 3 chłopców od roku 6—8, 
któryby ile możności, i dawniejszej praktyki 
miał doświadczenie w prowadzeniu dzieci i mógł 
udzielać lekcy i na fortepianie. Bliższych wa­
runków- udzieli księgarnia Kamieńskiego i Sp. 
w Poznaniu. [316]

Ogrodnik doświadczony we wszystkich ga­
łęziach ogrodnictwa artystycznego, mogący 
uzdolnienie swoje najlepszemi poprzeć świadec­
twami , poszukuje pod warunkami możebnemi 
natychmiastowego zajęcia. Adresy pod lit. 
H. B. uprasza się składać w eksped. Dziennika 
Poznańskiego. [315]

W księgarni MB. Jagielskiego w Po­
znania, przy ul. Wrocławskićj No. 30, są do 
nabycia:
Mapa topogr. sztabowa Polski, na płót., 42 tal. 
Mapa topogr. sztabowa Polski po le­

wym brzegu Wisły, na płótnie w
futerale. 15 tal.

Mapa Polski w 12 ark., 12 tal., opraw. 16 tal. 
Mapa Polski w dawnych granicach Wrotnow-

skiego, opraw. 3 '/2 tal.
Mapa Polski w dawn. gran, z oznaczeniem po­

działów, 2 ark. 20 sgr.
Mapa Holsztynu i Szleswigu, po 5, 

8 i 20 sgr. (271)

Świece parafinowe
najlepszćj jakości, palące się nadzwyczaj jaj 
poleca po 7 '/2 sgr. paczkę ’wn

[153] Izydor Appel, obok banki

Łososia wezerskiego 
i węgorza śpilkowane§

odebrał D. Fromm, ies
[320] plac Sapieżyński No. t i

Do Dominium Łowencice pod Jaraezewem 
żądany jest ogrodnik bez żony. Może być i u- 
czeó z świadectwami kwalifikacyjnemi od do­
brego ogrodowego. Zgłaszać się należy do
Łowencic. [302]

UCZNIA
potrzebuje do swéj cukierni ¡327]

Albin Gruszczyński.

Świeżego, tłustego,
dzonego łososia i węgorza 
kowanego odebrał

Jakób Appel,
ul. Wilhelm. 9. naprz. hot Myliusi(318)

¿lo

u

Dwa używane fortepiany maho­
niowe w najlepszym stanie są na sprzedaż u 

[323] Ć. Kcke, ul. Magazynowa No 1.

W środę, dnia 3 [lutego r. b. o _ 
rano, odbędzie 'się licytacya na 260 sztuk 
snowego budulca w lasach Kórnickich i 
Drapałka II), o czćm chęć kupna mających B 
niejszćm zawiadamia r (31

Zarząd leśny majętności Kórnickiej. lic

„POSTĘP?
Dwutygodnik polityczno - literacki, illustrowany, pod redakcyą 
A. Grottgera i J. Osieckiego, poczyna dnia 1 stycznia 1864

ROK V.
Cztery lata istnienia tego pisma, są najlepszą onego rękojmią; aby zaś ocenić jego 

wartość i dążność, dość przytoczyć treść ostatniego ćwierćrocza:
Życiorysy (z portretami): Marcin Borelowski (Lelewel). Czachowski. Rogiński Kruszewski 

Zygmunt Sierakowski. Józef Korzeniowski. Edm. Taczanowski. Aleksander Krukowiecki 
Zygmunt Padlewski.

Ryciny (z opisami): Przechód powstańców przez granicę. Posterunek powstańczy. Bitwa pod 
Walewicami. Odbicie rannych powstańców. Dniówka w litewskich borach. Obóz Etmo- 
nowicza i Waszkiewicza. Wyrób żelaza. Kozacy na rabunku. Spalenie ruchomości przed 
pałacem Zamoyskiego w Warszawie. Zgon Padlewskiego. Bitwa pod Batorzem. Klasztór 
na Łysej górze. Kurpie. Flisy.

Powieści i opowiadania. W rakuzkiej niewoli. Z tajemnic Warszawy.
Rozprawy. Dzieje dyplomacyi polskiej.
Karykatury. Berg i adjutant. Pojmowanie sojuszu prusko-moskiewskiego przez kozaków. 

Kara za okrucieństwo. Przysługi sąsiedzkie. Sołdat moskiewski i pruski. Poszukiwanie 
Murawiewa w menażeryacb. Zaprzeczenie konstytucyi Polakom przez moskiewskiego dra­
gona. Kongres fałszywych sprzymierzeńców.

Część polityczną stanowią: Przeglądy, korespondencje orygin. i Wiadomości bieżące,
Nie potrzebujemy szanownych czytelników przekonywać, żc „Postęp11 pod kierownic­

twem jenialnego artysty Artura Grottgera coraz więkśzój nabiera wziętóści.
Polecamy więc pieczy rodaków, to jedyne w swym rodzaju illustrówane pismo polskie 

i zapraszamy do wczesnego nadsyłania przedpłaty, która z przesyłką pocztową wynosi: Ro­
cznie 6 złr. (4 tal.). Półrocznie 3 '/2 złr. (2 tal.), ćwierć rocznie 2 złr.

W administracji „Postępu“ są następujące nakłady po zniżonych cenach do nabycia:
„Postęp“ Rok I, II, III i IV po 4 złr. Karta Polski w granicach 1772 r. po 1, 2 i 3 złr. 

Błogosławieństwo Kosynierów, litografia, 1 złr. Zofia Kossakowska, powieść 
hist. 1 złr. Noworocznik (z Kalendarzem 1864), 80 cent. Ad. Mickiewicz życiorys 
z portretem, 60 cent. Wyprawa Wiedeńska, poemat z rycinami, 60 cent Wszystkie 
te dzieła razem kosztują (zamiast 23 złr.) 15 złr. (10 tal.).

Od Administracyi „Postępu“ w Wiedniu,
[78] Josefstadt, Reitergasse Nr 7.

Św. Cyryla i Metodego
w modelu już wykończone, niezadługo będę do 
nabycia w mćj fibryce wyrobów z lanego ka­
mienia. A. Krzyżanowski 

(312) w Poznaniu.

W lesie Trzecianowskim pod Borkiem sp 
dają się drągi sosnowe grube, ien 
drabie, lasy itd. co poniedziałek i czwltó 
około 40 kop. (31

Dom. Mahchowo wierzbiczane pod V>’h-ej 
wem ma piękną tegoroczną czerwci 
koniczynę na sprzedaż. [2fye

WYPRZEDAŻ
Jakóba Tichauera,

ul. Zamkowa No. 5,
z powodu zwinięcia handlu po znacznie 

zniżonych cenach.
Wina Bordeaux: St. Julien bez flaszki bu­

telka 9 sgr., Medoc Margaux 10 sgr., Chat. 
d’Aux 12 sgr., Palmer Margaux 15 sgr., Chat. 
Lagrange 17 '/2 sgr., Leaville z flaszką butelka 
20 sgr,, Bronae Mouton 20 sgr., Chat. Laros 
23 sgr., Chat. Lafitte 25 sgr., Chat. Latour 25 
sgr,, Haut Sauternes z roku 1852 bez butelki 
15 sgr.

Wina reńskie i mozelskie : Raueuthaier bez 
flaszki butelka 10 sgr., Scharlachberger 12 sgr., 
Liebfrauenmilch 13 sgr., Hoehheimer 14 sgr., 
Rüdersheimer 15 sgr., Winkler Hasensprung 
z but. 22 '/i sgr., Wino mozelskie 5 sgr., Grün­
häuser 9 sgr.

Wino Bordeaux w bat. oryg. począwszy od 
1—1 '/3 tal. za but., szampan od 1 ’/3 do 1% tal. 
za butelkę. (324)

Zawiadomienie. .
W mojej fabryce mąki i u.

tli z kości w Jerzycach un 
ziłem od 10 b. m. fabrykę ire^ 

bornego ezernłdła na bul 
(Glanzwichse), które majin 
własne ku temu materyały, 
jak najlepszej jakości nio 
wyrabiać.

Obstalunki większe prz;lr 
mują się tak w moim kantoi« 
na ulicy Szerokiej No. 10, jut 
też up. Hawida Fromm 
plac Sapieżyński Ko. 9. O ji 
najliczniejszy pokup uprawi 

[199] Ludwik Kantor o wicz'f
Sprzedaż baranów w Borku.

Dopuszczając w dwóch pei 
dach, sprzedawać się będzie od 1 
tego druga część baranów.

»

Kolej lodowa
jest na Cybinie. (4a

&Ł KURS GIEŁDY W BERLINIE, 

dnia 29 stycznia.

Papiery praskie. ph-eonc.
Fotycz, dobro w.........
— rząd. 1859........
— 50, 52 boaw.
— 54,55,57,59
— 1856..........
— prem. 1855...........

Obli# dług, skarb.,..
— Marchii................

Listy zast. Marek....
— Pras Wach.......

Pomor..

— W. Ks. Pozn..»;. 
_____ (nowe)
— - - — (nowe)
— Ssląskio.-........
— gwar. B.......-.......
— Fraz Zach........

4%
5
4%
4%
4 /s
3%
8%
S%
3’/,
3%
4
p.!

4
3%
4
8’/a 
S% 
3%
4

88
84«/,

93’,

100 
104 ; 
94%' 
99%' 
99%! 

119’/«' 
88%'

92%
87’/.'
97%;

Polsk. obli# skarb... 
Cert. A. 300 eŁ.

— B. 200 zł..
Lis, z. n. w R. S. 
Ob. cstk. 500 zł.. 
Pieniądze.

Î 1 pis- i]
1 % 1 ¿»no, eono.

jdory.
Złota, font cel.
Srebra — dito...........
Saskie biL kas..,............
Niem. baakii...................

, — płat w Lipsku
‘Anstr. bank................
Polskie bil bank.......
Diak. bank, sd yfaksli

Akcye kelel ielaraych.
Berlin-Anhalt...,...........
Berlin-Hamb............. ...
BerL-Poczd.-Magd........
Beri.-Sscsocin.................

[WyosŁ-Freib....... .
• najnow..............

93 «/, ' Brzeg-Niskie..................
Koilo-Bognmin..............

— pierwot.,,.............

I _
92

83%

89%
71%]Berl. Tow. hand.
— (Gdański bank, pryw....
— [¡Dysk. Udział kom..
80 Gota bank, pryw... 
86‘% Hanow. dito..............

¡¡Królew. dito..............
113«/,‘[Lipsk. Stow, kred..
110 [jMagd. bank. pryw. 
458«/, ‘Pomor. bank rycer,

29 pPosa. bank. prow.. 
99’/eiiPrnsk udz. bank... 

f Ssląsk. Stow. bank.
99%
81%[_ Akcye pnemysłowe.
86«/gjBerL fab. kol. żel.,
5%

ki A pła­
cono.

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

*)■

102
98

69«/,

93

96
98%

90«%

— Lit D..............
— Lit E. .... ...
— Lit F..............

Starogr.-Pozn..........
— IL Em............

KURS GIEŁDY W
dnia 29 stycznia. 

Papiery 1 pienląśie.

%
pł»-

•one.

4 93% —
ÎZ’ — 80«/,

(A
ÏCLAÎ

93
nu.

Górno SzL
— LitB......
— obi z pr.

96

Lit A. i C.
% 4*»o. «"ii

99%

30%'Dukaty
91

121«/,

— rent March.........
— Porno?........... ...
— W. Ks. Pozm,
— Pr. Ws. 1 Zach....
— Nadreńskie...... ..
— Saskie....................
— Ssląskie..............

Papiery isgnmleane,
Anstr, metali............
— Pot naród...........
— Obli# 250 fi........

Buy, 5 poty. Stiegl. 

Rosy. pot. an#el..........

96%
96

96

97«/, 
97% ¡

59

73«',
80

84
Dolno-Sssl.-Marsh.... 

96«/,“Dolno-SzL koL pob. 
— pierwot.........

Półn. Fryd.-Wilh.... .
Górno-Ssl. A. i C..... 

— Litt B........ .
Opol-Tarnowic......... .
Starogr.-Poan..............

65%'

?Ł’s'J. Akcye keck. 1 kredyt
87% (Beri." Stow. kas

4
4
4
4
4
4
4
4

*/•

4
4
5 
4

3%
3%

3%

58«/,

54%

Redaktor odpowiedzialny

¡Miner 
Concord 
Magd. 833ek, oga,.

5 Obllgaeye i prawem 
plerwMeŚBiwa,

[iBerl-Anhalt.................. .

Berl.-Hamb........
79 8 — IL Em.....
49 «/,5Berl.-Pocz.-Mag,
— 8 — Litt C.................
— 8 — Litt. D................
93 % ‘ Berk-Szczecin..............
— i[ — IL Em.................

Koälo-Bogumin...........
— III. Em..............

Dolno-Szl.-March.....
I — konwen................
i — — HI ser........
I — — IV ser........
P«n.-Fryd-Wüh......

i]G6rn.-Szl. Litt. A....
113%'i — Litt B..........

Szczepan JaskulskL

54%
148
132

97%'

A..

4
%

vi‘fr.
4

7-

4
4

l'(-
4

8%

340

97
93%
94«/,
93

85«/,

94%
23%

96% 
99% 
99%1 —

95%
93%

92
87«/,

Frydrychsdory............
Ląjdory.........................
Polskie bil. bank.....
Anst. banknoty..........
Nowa Waluta Aust.... 
Wrocław, obh miejskie 
Poznań, list zastaw;...

nowe..................
nowe...................
Listy Rent.......

Szląskie list Zast..;...
nowe Lit A«.........
sowa.........................
Lit B.........4......
Lit. C................
Listy Rent........... .
Oblig. prow............

Polskie Listy Zast.........
— nowe Emia.............
— Obi. skarb.................
obi. cząstk. ś 500 zł. 

Anstr. pożyczk. naród.
Minerwy akcye,..............
Szląaki bank....................
— tow. assek. ogn. 
Akcye Siląsk. kelel żel.

Freiburg..............................
— now. Emls..............
— obi. z praw, pierw.

8%
4VÎ

3«/,

4
*%

93’,.

54
50«/,

73 50

77

II

Jie
ic

¡01
łet

4
’?

5‘/,
4-

4
4
4
4

7-

4
4
4
6
4
4
4

4
4
4

4%

94»,
92>z,

100’,.

100«/,

93’/,

81%

97’,

79%

pierw.....
...Lit D 
...Lit E

OpoL Tara...... .
Kożlo-Bognmin

obL z pr. pierw.
Listy zast gaL nowe

z kup. w. anstr........
Listy zast gal. stare z 

kup. w mon. kr......
KURS STÓW. KUP. W i OZNA^., 

dnia 30 stycznia. -s’

Pozn. List, Zastaw........
nowe...........................
nowe............. -.............

Pozn. list Rent.............
— akc. bank, prow...
— obh prow...................
— obligacye pow........
— obL meL Obry........
— obli# pow...........
— obi. miejskn. Em.

Prask, obi. skar.

66«/,

123%!

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

poży. skarb.. 
— dóbr. poży... 

¡. skarb...poż.

poż. z prem........
Sz. lut Zast................
Zach. Prask............ .
Polskie...........................
(Górno-szLakc. kol. żel..

— obL z pr. pierw. E. 
(Star-Pozn. ak. koL 4eL 
Polskie banknoty........
[Zagraniczne banknoty.

4
•Ï-

4

»»
5

*/■

4%

"i' 
IZ’ p?

93%
94«/,
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